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Mocne strony Rad Kobiet

• kompetentność, merytoryczność i wszechstronność

• jednopłciowość ułatwia porozumienie

• jasność i determinacja w osiągnięciu celu: 

   głos kobiet jest ważny i powszechnie słyszalny

• różnorodność doświadczeń, poglądów, postaw i temperamentu

• elastyczność w działaniu

• integracja środowisk kobiecych

• rosnące przekonanie, że kobiety muszą mieć swoją reprezentację, 

   by wpływać na kształt polityki, która je bezpośrednio dotyczy.
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Według danych z października br. jest ich już 23**. Trzy (w tym jedna opisywana  

w niniejszym biuletynie) zostały rozwiązane, dwie są w fazie organizacji. Wszyst-

kie Rady Kobiet są organem doradczo-opiniodawczym prezydenta – burmistrza 

– marszałka województwa. Liczą od 7 do 25 i więcej członkiń. Powoływane 

są od dwóch do pięciu lat lub na czas kadencji władz samorządowych. Mają różne składy, różne 

są też kryteria wyboru członkiń Rad Kobiet. Jedne powstają na mocy zarządzenia włodarza, inne  

– na podstawie uchwały rady miasta/sejmiku województwa. Skład niektórych ustalany jest arbi-

tralnie przez prezydenta – burmistrza, ale są i takie, do których może się zgłosić każda mieszkanka 

miasta/województwa. Czasami, w ramach tzw. wolnego naboru, dodatkowo od kandydatek wymaga 

się stosownych rekomendacji organizacji, z którymi współpracują.  

W naszym opracowaniu przedstawiamy Państwu osiem Rad Kobiet z różnych części Polski. Ich człon-

kinie, niejednokrotnie – inicjatorki Rad, dzielą się swymi doświadczeniami w powoływaniu Rad, piszą  

o swoich sukcesach, nie ukrywają porażek. Wszystkie są przekonane, że Rady Kobiet są potrzebne, bo  

w grupie zawsze siła i tylko wspólnymi działaniami można zmienić postrzeganie kobiet w swoim środowisku. 

** Dane z materiału prezentowanego przez Justynę Białczak podczas I Ogólnopolskiego Forum Rad 

Kobiet, które w październiku 2021 r. zorganizowała Wrocławska Rada Kobiet. 

WSTĘP
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Na początek – kilka zdań historii. Ruch Kobiet w Koszali-
nie został zainicjowany już w roku 2005 r. i ja zostałam 
pierwszą jego przewodniczącą. Koszalińskie Forum Ko-
biet, bo pod taką nazwą działałyśmy, skupiało głównie 

członkinie SLD i sympatyczki lewicy, które aktywnie działały lokal-
nie, ale i na rzecz praw kobiet, równouprawnienia i praw reproduk-
cyjnych w Polsce. W 2009 r. zostało założone Stowarzyszenie  Era 
Kobiet, które łączy kobiety o różnych poglądach nie tylko lewico-
wych, a którego celem i misją była i jest szeroko pojęta aktywizacja 
kobiet i wyrównywanie szans udziału 
w gremiach politycznych  oraz działa-
nia na rzecz przeciwdziałania przemo-
cy ze względu na płeć, prawa kobiet, 
prawa człowieka, prawa reprodukcyj-
ne. Działania członkiń Stowarzyszenia 
mają na celu wzmocnienie kobiet, bu-
dowanie jej niezależności politycznej, 
ale też budowanie racjonalnych pod-
staw do pełnienie przez nie wysokich 
funkcji zawodowych i politycznych. 
Na tej bazie zrodziła się inicjatywa 
powołania gremium szerszego niż Stowarzyszenie, a celem – po-
łączenie sił w osiąganiu wspólnie celów ważnych dla wszystkich 
kobiet, budowanie solidarności kobiet poprzez wspólne inicjaty-
wy. Dodatkowo zaś – wyciągnięcie kobiet ze strefy komfortu, z na-
rzekania, że czegoś się nie może, ale nic nie robi, żeby to zmienić, 
bo i tak się nie uda.  I tak 4 lipca 2018 r. powołana została przez 
prezydenta Koszalina Koszalińska Rada Kobiet, która składa się 

z 15-osobowej reprezentacji koszalinianek. Mnie zaś, jako głów-
nej inicjatorce i wieloletniej działaczce na rzecz kobiet, członkinie 
Rady powierzyły funkcję przewodniczącej. 

Z założenia celami Rady Kobiet są: badanie sytuacji kobiet 
na terenie miasta, wspomaganie akcji społecznych, organizacji 
związanych z równouprawnieniem i kobietami, opiniowanie pro-
jektów miejskich, działania na rzecz równouprawnienia, analiza 
polityki społecznej wobec kobiet, senioralnej i rodzinnej miasta. 

Wśród zadań szczegółowych znala-
zły się: diagnozowanie sytuacji kobiet  
w mieście, analiza polityki, opinio-
wanie projektów strategicznych  
i monitorowanie działań miasta w ob-
szarze równouprawnienia płci oraz 
problemów i potrzeb kobiet, upo-
wszechnianie wśród koszalinian idei 
równości kobiet i mężczyzn, organi-
zowanie akcji społecznych oraz im-
prez podejmujących tematy kobiece 
i równouprawnienia, aktywizowanie 

kobiet do udziału w życiu społecznym oraz realizacja projektów 
promujących różne przejawy aktywności kobiet, współpraca z or-
ganizacjami pozarządowymi prowadzącymi działalność w zakresie 
równouprawnienia płci, inicjowanie działań zmierzających do zin-
tegrowania koszalińskiego środowiska kobiet aktywnych, moni-
torowanie wysokości płac oraz równego dostępu obojga płci do 
usług oferowanych przez samorząd i różne podmioty.

KOSZALIŃSKA 
RADA KOBIET 

Radom Kobiet potrzebne 
jest wsparcie merytoryczne 

urzędników i przychylność władz 
wykonawczych w gminie.

Dorota Chałat
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Zakładano przy tym, że Rada Kobiet będzie powoływana na 
czas kadencji Rady Miejskiej, więc jej pierwsza kadencja zosta-
ła skrócona do niespełna roku. Obecnie trwa druga, tym razem 
3-letnia kadencja, która się kończy w kwietniu 2022 r. KRK liczy 
15 członkiń, które zostały wybrane przez prezydenta miasta spo-
śród koszalinianek, które zgłosiły akces na specjalnym formularzu 
i dołączyły do niego 2 rekomendacje organizacji, z którymi współ-
pracują. Skład Rady został ustalony zarządzeniem prezydenta Ko-
szalina. Są w niej: aktywistki z Ery Kobiet, Manify Koszalin, Strajku 
Kobiet, ale też  przedsiębiorczynie, bibliotekarki, prezeski fundacji, 
stowarzyszeń senioralnych, stowarzyszeń artystycznych, nauczy-
cielki przedszkola, emerytowana dziennikarka, przewodniczące 
Rad Osiedli i dwie radne Rady Miejskiej 

Ta różnorodność sprawia, że jest wiele kwestii, którymi chcia-
łybyśmy się zająć, przepracować, uporządkować, jednak realia 
pracy samorządu powodują, że nie jest to takie proste. Brakuje 
uregulowań, czy i jakie akty prawne (propozycje uchwał, strategii, 
planów) miałaby Rada konsultować, opiniować, co powoduje, że 
mimo interwencji u prezydenta, jak i przewodniczącego RM, do 
Rady Kobiet nie są przesyłane z magistratu praktycznie żadne do-
kumenty do zaopiniowania. W naszej ocenie, wygląda to tak, jakby 
włodarzom, którzy sami do życia KRK powołali, nie zależało na po-
znaniu ocen i opinii formułowanych przez Radę w imieniu kosza-

linianek. Wobec powyższego, same wyznaczamy sobie sprawy do 
podjęcia i przesyłamy nasze wnioski prezydentowi. Tak np. stało 
się w kwestii naboru dzieci do żłobków i przedszkoli; wyraziłyśmy 
swoją opinię na temat miejskiego programu uzależnień, podjęły-
śmy interwencję w sprawie dostępności do leczenia szpitalnego  
i przyszpitalnych poradni. Same sobie ustaliłyśmy regulamin dzia-
łania, same przeprowadziłyśmy ankietę wśród koszalinianek odno-
śnie do miejsc o utrudnionym dostępie. Wspólnie z Koszalińskim 
Stowarzyszeniem Aktywności Lokalnej Era Kobiet udało nam się 
(po 3. latach zmagań) doprowadzić do nadania jednemu z rond  
w mieście imienia Ronda 100-lecia Praw Kobiet; wspólnie – dotąd 
bez efektów – prowadzimy batalię o równouprawnienie w nada-
waniu patronek kobiecych w nazewnictwie ulic, parków, skwerów, 
rond w mieście. 

Obecnie jako Rada Kobiet zostałyśmy zaproszone przez Erę 
Kobiet do współtworzenia broszury poradniczej na temat funkcjo-
nowania wybranych Rad Kobiet w Polsce.  

Podsumowując, możemy ulec złudzeniu, że Rada Kobiet nie 
jest potrzebna, ale nic bardziej mylnego. Nadal uważam, że jest 
nieodzowna, ale aby sprawnie funkcjonowała, potrzeba unormo-
wań prawnych, chęci i wsparcia merytorycznego urzędników oraz 
przychylności władzy wykonawczej w gminie. 
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Białogardzka Rada Kobiet powołana została z inicjatywy 
burmistrzyni Białogardu w 2019 r. jako ciało o charakte-
rze konsultacyjnym i opiniodawczo-doradczym. Do głów-
nych zadań Rady należy m.in. diagnoza sytuacji kobiet  

w Białogardzie, analiza polityki miasta względem kobiet, wyraża-
nie opinii na temat projektów dokumentów strategicznych miasta, 
edukacja mieszkańców w zakresie równouprawnienia płci, wspie-
ranie organizacji akcji społecznych i imprez propagujących tematy 
kobiece i równouprawnienia, monitorowanie działań miasta pod 
kątem realizowania polityki rodzinnej, polityki 
społecznej i senioralnej.

Nabór do Białogardzkiej Rady Kobiet (BRK) 
rozpoczął się 20 marca i trwał do 19 kwietnia 
2019 r. Kandydować mogły pełnoletnie kobiety, 
które mieszkały w Białogardzie lub miasto Biało-
gard stanowiło ich centrum działalności zawodo-
wej lub społecznej.

Białogardzka Rada Kobiet swoje działania opiera na zatwier-
dzonym przez członkinie regulaminie. Skupia się na działaniach  
o charakterze konsultacyjnym i opiniodawczo-doradczym doty-
czącym sytuacji kobiet w mieście, ale też jej członkinie podejmują 
inicjatywy edukacyjne, informacyjne, charytatywne oraz angażują 
się w działania podejmowane przez władze samorządowe. 

Do ważniejszych wydarzeń z krótkiej jeszcze historii BRK 
członkinie zaliczają:

• udział w jury konkursu pn. „Kobieta Sukcesu” organizowa-
nego przez Stowarzyszenie Inicjatyw Społeczno-Gospodarczych  
w Białogardzie, które wyróżnia kobiety wyjątkowe w różnych sfe-
rach życia społeczno-kulturalnego; 

• wydanie opinii do projektu uchwały Rady Miejskiej w sprawie 
zmiany stawki opłat z tytułu korzystania ze żłobków i przedszkoli 
w Białogardzie;

• zaopiniowanie wniosku burmistrz miasta od-
nośnie do projektu zmiany ruchu na białogardz-
kim placu Wolności;

• poparcie wniosku radnego Wiesława Czurki 
dotyczącego wprowadzenia w Białogardzie pro-
gramu szczepień na wirus HPV;

• złożenie wniosku do burmistrz miasta  
o ustawienie w Białogardzie ławki dla matek kar-
miących; 

• udział w akcji STOP HPV, której celem jest zmniejszenie 
zagrożenia zachorowalności na HPV wśród dziewcząt w wieku  
12 lat – mieszkanek województwa zachodniopomorskiego; 

• udział on-line członkiń Białogardzkiej Rady Kobiet w spo-
tkaniu badawczym Rad Kobiet organizowanym przez Justynę 
Białczak z Płockiej Rady Kobiet wspólnie z dr Anną Strzałkowską  
z Uniwersytetu Gdańskiego. 

Dodać przy tym należy, że sytuacja pandemiczna w kraju moc-
no ograniczyła plany Rady tak w 2020, jak i w 2021 r. Z wielu akcji 
i imprez BRK musiała po prostu zrezygnować. 

BIAŁOGARDZKA 
RADA KOBIET 

... z inicjatywy 
burmistrzyni...

Małgorzata Szyszlak
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Czekałam na to latami i doczekałam. Po ostatnich wybo-
rach samorządowych burmistrz (to jego kolejna kaden-
cja) wyznaczył na swą zastępczynię – kobietę. Umoż-
liwiło to nam uruchomienie działań na rzecz kobiet  

i w efekcie – powołanie upragnionej Rady Kobiet. Za jej powstaniem 
stałam m.in. ja i kilka liderek, które stanowią aktualny zarząd. Po kil-
ku spotkaniach, rozmowach, analizie, jak to zrobić formalnie, nasza 
burmistrzyni nabrała pewności, że trzeba Radę utworzyć, nam zaś 
zależało na wzmocnieniu roli burmistrzyni jako naszej przedstawi-
cielki w samorządzie i przede wszyst-
kim na powstaniu takiego ciała do-
radczego, jakim jest rada kobiet. To 
była w sumie wspólna akcja wsparcia 
i solidarności na rzecz naszej repre-
zentantki w samorządzie. Jest ona 
zresztą przewodniczącą Rady, co 
ułatwia nam wiele spraw na szczeblu 
urzędu i dobrze wpływa przy okazji 
na jej wizerunek. Oficjalnie Dzierżo-
niowska Rada Kobiet (DRK) została 
powołana w styczniu 2020 roku. Jej celem jest podejmowanie dzia-
łań wspierających udział kobiet w życiu zawodowym, społecznym, 
diagnozowanie sytuacji kobiet w Dzierżoniowie i wspieranie działań 
samorządu w rozwoju polityki prorodzinnej. 

Szczegółowo zadania Dzierżoniowskiej Rady Kobiet zosta-
ły rozpisane w regulaminie funkcjonowania  i działania Rady,  
a należą do nich m.in.: diagnozowanie i monitorowanie sytuacji 

kobiet w mieście, wspieranie polityki miasta w sprawach doty-
czących kobiet, wyrażanie opinii na temat projektów dokumen-
tów strategicznych dotyczących rozwoju miasta, podejmowa-
nie działań dotyczących edukacji i informowania mieszkańców 
w zakresie równouprawnienia płci, wyznań, narodowości oraz 
praw osób z niepełnosprawnościami, podejmowanie działań 
wspierających udział kobiet w życiu zawodowym, społecznym 
i innej działalności, wspieranie organizacji, inicjowanie akcji 
społecznych oraz imprez podejmujących tematykę kobiecą oraz 

równouprawnienie płci, wspiera-
nie działań miasta w zakresie re-
alizowania polityki prorodzinnej, 
społecznej i senioralnej poprzez 
zabieganie o: pomoc udzielaną ro-
dzinom, zwiększenie dostępności 
żłobków i przedszkoli, wyrówny-
wanie szans edukacyjnych dzieci  
i młodzieży, przeciwdziałanie mar-
ginalizacji rodzin dotkniętych ubó-
stwem, opiniowanie projektów 

uchwał dotyczących obszarów związanych z równouprawnie-
niem, w tym sytuacją kobiet w mieście. 

Co do kwestii organizacyjnych, to Rada działa na zasadzie ka-
dencyjności. Kadencja członkiń Rady pokrywa się z kadencją Rady 
Miejskiej Dzierżoniowa. W skład DRK wchodzą kobiety, które 
mieszkają na terenie miasta lub ich centrum działalności zawo-
dowej lub społecznej stanowi Dzierżoniów. Kandydatka do Rady 

DZIERŻONIOWSKA 
RADA KOBIET 

Diana Kaczyńska

„…nam zależało na wzmocnieniu 
roli burmistrzyni jako naszej 

przedstawicielki w samorządzie…”
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musi być osobą pełnoletnią.  W skład Rady wchodzi: 5 przedsta-
wicielek burmistrza miasta i minimum 10 kobiet, których kandyda-
tury zostały poparte co najmniej jedną rekomendacją wystawioną 
przez organizację, instytucję, przedsiębiorców lub osoby fizyczne 
poświadczające zaangażowanie kandydatki w działalność na rzecz 
mieszkańców Dzierżoniowa. Nabór kandydatek do Rady ogłasza 
burmistrz po rozpoczęciu kadencji Rady Miejskiej w Dzierżonio-
wie.  Ogłoszenie o naborze do DRK zamieszcza się w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz na tablicach ogłoszeń Urzędu Mia-
sta. Przyjęte zasady dopuszczają liczebność DRK mniejszą niż  
15 członkiń, ale nie mniej niż 9. Rada spotyka się raz na miesiąc,  
w wersji online – 2 razy w miesiącu (w tym jest spotkanie zarządu).

W ciągu niemal 2. lat Rada: opracowała ulotkę – instrukcję, 
jak radzić sobie, gdy doświadczamy przemocy lub widzimy, że 
w otoczeniu ktoś jej doświadcza, wzięła on-line udział w ak-
cji Stop Przemocy, uczestniczyła w spotkaniach z inspirującymi 
kobietami z regionu, wzięła udział w badaniu dotyczącym ubó-

stwa menstruacyjnego, dzięki współpracy z Inicjatywą Różowa 
Skrzyneczka do Dzierżoniowa trafiło 5 skrzyneczek (do 4. szkół 
podstawowych i 1. szkoły średniej), uczestniczyła czynnie w pa-
radzie #KobietNiepodłegłych, zorganizowała 8 Forum Kobiet ph 
,,Zdrowie, zdrowie, zdrowie”.

Gdybym miała wymienić problemy, z jakimi się zmagamy, to 
zaliczyłabym do nich: brak finansów na działania, promocję, or-
ganizację spotkań itp., słaba frekwencja członkiń DRK na spotka-
niach, różne punkty widzenia i dyskusje (urzędniczki – mieszkan-
ki), aktywność ciągle tej samej grupy członkiń Rady (pozostałe 
się przyglądają, a pandemia sprawiła wycofanie się wielu człon-
kiń, częściowo – z racji ich problemów zdrowotnych). Ponadto  
w przestrzeni medialnej i publicznej ciągle się przebijamy ze swo-
imi inicjatywami i działaniami, nie do końca opiniujący rozumieją, 
po co działamy i różnie to komentują. 

Ale nie zrażamy się i działamy.
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Choć formalnie nie byłam ani kandydatką, ani członki-
nią Rady Kobiet w Iławie, byłam od początku zaanga-
żowana w jej powstanie i krótką, niestety, działalność. 
Większość kandydatek i później członkiń Iławskiej Rady 

Kobiet rekrutowała się z nieformalnej grupy feministycznej, którą 
współtworzyłam. Ze względu na pracę w mediach z jednej strony 
nie mogłam się zgłosić do RK, z drugiej – miałam platformę do na-
głaśniania rekrutacji, a później działań 
Rady. Uczestniczyłam w spotkaniach 
RK jako reporterka, obserwatorka. 
Jestem zawiedziona tym, że zarówno 
burmistrz Iławy, jak i członkinie Rady 
Kobiet, nie zawalczyły o istnienie 
Rady, w zasadzie – poddały się. Takie 
rady funkcjonują przecież w Polsce, 
w innych miastach i jeśli od strony 
prawnej proces powoływania Rady 
Kobiet w Iławie był wadliwy, to moż-
na było wyciągnąć lekcję z błędów i powołać tę Radę raz jeszcze, 
tym razem w sposób prawidłowy. Nie starczyło zapału i motywacji 
do „walki z systemem”. 

To niepowetowana strata, bo takie żeńskie kolegium opi-
niotwórcze jest bardzo potrzebne w każdej miejscowości. Ktoś 
musi patrzeć na ręce przedstawicielom władzy samorządowej  
i, przede wszystkim, głos kobiet musi być artykułowany, słyszalny, 
by mógł być wzięty pod uwagę. Jest wiele spraw, którymi zajmują 
się samorządy, w których decyzje wpływające na codzienne życie 

mieszkanek podejmują mężczyźni albo osoby, które nie wiedzą 
zbyt wiele na temat tego, jak to codzienne życie kobiet wyglą-
da. Z całą pewnością potrzebne są takie kobiece rady, gremia, do 
których będą się mogły zwracać mieszkanki z problemami, które 
dotyczą ich jako kobiet. I które będą lobbować i pilnować interesu 
kobiet jako grupy społecznej. Musimy mieć reprezentację i musimy 
mieć narzędzia, by wpływać na kształt polityki, która nas dotyczy.

Osobiście uważam, że tworzenie 
Rad Kobiet przy burmistrzach, radach 
miejskich jest ryzykowne. Zmienia się 
partia czy ugrupowanie przy władzy, 
zmienia się układ i działanie Rady 
Kobiet może być blokowane. Wszyst-
ko zależy od politycznego układu sił  
w danym momencie. U nas burmistrz 
chciał mieć Radę Kobiet jako organ 
doradczy, ale uchwałę w sprawie jej 

powołania zablokował wojewoda z innej opcji politycznej. I w tej 
chwili Iława Rady Kobiet nie ma. Społeczny „wkurw” kobiet i chęć 
działania poszedł na zmarnowanie.

Moim zdaniem, dużo sensowniej, przejrzyściej i skuteczniej 
byłoby pójść inną drogą; kobiety powinny lokalnie zakładać nie-
zależne stowarzyszenia Rada Kobiet i jako niezależne od władzy 
ciało lobbować na rzecz interesów i praw kobiet. W takiej radzie 
mogłyby zasiadać przedstawicielki różnych kobiecych środowisk, 
grup zawodowych, lokalnych stowarzyszeń, fundacji zajmujących 

IŁAWSKA 
RADA KOBIET 

„…uchwałę w sprawie powołania 
Rady zablokował wojewoda 

z innej opcji politycznej.”

Dominika Kasprowicz
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się szeroko pojętymi sprawami kobiet. Tak zorganizowana Rada 
Kobiet mogłaby współpracować z radnymi, a może nawet utwo-
rzyć komitet wyborczy i wystawić swoje kandydatki do rady miej-
skiej. Oczywiście, kandydatki te nie mogłyby łączyć funkcji radnej 
i funkcji w stowarzyszeniu, ale Rada Kobiet miałaby wtedy SWOJE 
osoby w radzie miejskiej i miała realny wpływ na samorząd. 

Kolejne zagrożenie Rady Kobiet przy „organie samorządowym”? 
W Iławie do tej pierwszej Rady Kobiet „przy burmistrzu” zgłosiło 
się 14 kobiet, burmistrz ustalił limit na 12 osób. Okazało się przy 
tym, że jedna z kobiet mieszka poza miastem i jej kandydatura nie 
spełnia wymogów formalnych, Zostało 13 kandydatek i burmistrz 
powołał je wszystkie do Rady Kobiet, żeby tej jednej kandydatki 
nie odrzucać. A co, gdyby było kandydatek więcej, na przykład 40? 
Nie może być tak, żeby np. burmistrz wybierał sobie kandydatki 
według własnego widzimisię i powoływał wedle własnego uzna-
nia, osoby dla niego wygodne, być może – uległe. To by nie miało 
nic wspólnego z demokracją.
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Choć Piaseczyńska Rada Kobiet to młody byt (działamy 
od niespełna 3. lat), za jej powstaniem stoi wieloletnie 
doświadczenie jej członkiń i zapał lokalnych aktywistek. 
Obecnie w skład Rady, powoływanej przez burmistrza 

miasta i gminy Piaseczno, wchodzi 19 kobiet, przedstawicielek: 
Urzędu Miasta, Powiatowego Urzędu Pracy, Miejskiego Ośrodka 
Pomocy   Społecznej, Centrum Kultury, Starostwa Powiatowego 
oraz lokalnych stowarzyszeń i organizacji prokobiecych.  Zapew-
ne każda z nas ma nieco inne ambicje, priorytety i temperament, 
jednak zadaniem całej Piaseczyńskiej 
Rady Kobiet jest integracja, wspiera-
nie i reprezentowanie kobiecej per-
spektywy świata w gminie. Naszą 
misją stało się szerzenie wzajemnej 
inspiracji i szacunku, które są źródłem 
siły, odwagi i motywacji do działania.

Pisząc o Radzie i jej osiągnięciach, 
nie sposób odnieść się do jej genezy. 
3 października 2016 r. to ważna data 
dla polskich kobiet, właśnie tego dnia 
w wielu miastach odbyły się zgromadzenia pod hasłem „Czarny Po-
niedziałek”, które dały początek wielu inicjatywom kobiecym. Tak 
też było w Piasecznie, gdzie powstał nieformalny ruch kobiet, który 
niewiele później przeistoczył się w Inicjatywę Kobiety Piaseczno.  

8 marca 2017 r., przyłączając się do protestów Międzynarodo-
wego Dnia Kobiet, który odbywał się w wielu miastach w Polsce, 

a także w 54. krajach na świecie, zorganizowałyśmy na piaseczyń-
skim rynku lokalną manifestację. To tego dnia doszło do spotkania 
dwóch organizacji kobiecych działających w naszym mieście. Do 
Inicjatywy Kobiety Piaseczno dołączyło Stowarzyszenie Tuż Obok, 
działające już od 2010 r., i mające w swoim dorobku wiele cieka-
wych projektów. Stowarzyszenie realizowało warsztaty, szkolenia, 
wycieczki, eventy, umożliwiało kobietom spotkania, których celem 
była wymiana doświadczeń oraz networking. 

Jeszcze przed powstaniem Piase-
czyńskiej Rady Kobiet Stowarzyszenie 
Tuż Obok zdobyło granty z Urzędu 
Gminy na programy: „Szczęśliwe Ko-
biety”, „Poszerzanie Horyzontów”, 
”Integracja przez kulturę i sztukę”. Na-
tomiast Inicjatywa Kobiety Piaseczno 
w 2018 r. napisała raport na temat 
potrzeb kobiet w gminie i mieście Pia-
seczno, w którym zostały omówione: 
bezpieczeństwo kobiet, sytuacja ko-
biet na rynku pracy, potrzeby partne-

rek i matek, potrzeby kobiet 50+ i seniorek. W lokalnym „Przy-
stanku Kultura” zorganizowano panel dyskusyjny, na którym wraz  
z zaproszonymi gośćmi z różnych środowisk oraz z władzami mia-
sta omówiono wnioski z tego raportu. I tak od wiosny 2019 r. te 
dwie kobiece organizacje połączyły siły pod szyldem Stowarzysze-
nie Inicjatywa Kobiety Piaseczno. Właśnie wtedy też zakiełkował 
pomysł, aby działanie lokalnych kobiet zaangażowanych społecz-

PIASECZYŃSKA 
RADA KOBIET 

Działamy lokalnie, tworząc 
więzi między kobietami 
– matkami, sąsiadkami, 
przedsiębiorczyniami.

Ewa Kacak-Niemczuk



nie usystematyzować i wzmocnić. Naszą inspiracją była Rada Ko-
biet z Wałbrzycha. Niewiele później oficjalnie powołano do życia 
Piaseczyńską Radę Kobiet. 

Działamy lokalnie, tworząc więzi między kobietami-matkami, 
sąsiadkami, przedsiębiorczyniami. Pokazujemy, że kobieca współ-
praca ma wiele pozytywnych aspektów. Dzięki naszym staraniom 
sprawy kobiet zostały lepiej usłyszane, prowadzimy działalność 
edukacyjną i kulturalną na rzecz społeczeństwa, a w szczególności 
kobiet. 

Kluczowe projekty zorganizowane z inicjatywy Piaseczyń-
skiej Rady Kobiet od momentu jej powstania to: nadanie dru-
giemu w Polsce skrzyżowaniu oficjalnej nazwy Ronda Praw Ko-
biet,  udzielenie poparcia aktywistkom Strajku Kobiet, ogólno-
dostępny spacer z przewodnikiem śladami znamienitych kobiet 
naszego miasta, obchody Dnia Kobiet – akcja „Piaseczynianko, 
uśmiechnij się”, przeprowadzenie lokalnej ankiety „Potrzeby 
Piasecznianek”, z której wnioski będą drogowskazem dla dal-
szych działań Rady.

Poza indywidualnymi projektami, Piaseczyńska Rada Kobiet 
wspiera projekty prowadzone lokalnie: 

• „Koszyczek ratunkowy”, czyli ogólnodostępne środki higie-
niczne w każdej szkole w gminie, zainicjowany przez Olgę Śmie-
tanowską; 

• wystawę z okazji ogólnopolskiej akcji Dzień Przedsiębiorcy, 
Piaseczno pokazało przedsiębiorczość z uwzględnieniem kobiecej 
perspektywy; 

• „Integracja cudzoziemców za pośrednictwem rodziny i ko-
biet” w ramach projektu SHARE SHIRA, na który uzyskano grant 
na realizację z IOM. Projekt napisany został przez połączone siły 
Fundacji EduNowa i Stowarzyszenia Inicjatywy Kobiety Piaseczno. 

Piaseczyńska Rada Kobiet promuje kobiecą perspektywę świa-
ta tak, aby każda z nas mogła być dumna ze swojej kobiecości, 
czuć się dobrze ze sobą i swobodnie dzielić się swoimi poglądami. 
Wiele inicjatyw, które planowałyśmy z myślą o potrzebach kobiet, 
zostało odwołanych lub przesuniętych w czasie z uwagi na pande-
mię, jednak nadal prężnie działamy.
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W Słupsku od wielu lat istniało aktywne środowi-
sko kobiecie. Były to głównie kobiety zawodowo 
związane z organizacjami pozarządowymi, bizne-
sem, samorządem, kulturą, a swoja działalność 

prokobiecą realizowały w ramach aktywności wolontarystycznej, 
społecznej. Jako jedno z pierwszych NGO’sów skupiające słupskie 
działaczki było Stowarzyszenie Triny Papisten (Trina Papisten spa-
lono w Słupsku na stosie w 1701 r. za tzw. czary – dop. red.), które 
od 15. lat realizuje coroczny Festiwal 
Miejsce Kobiet, a członkinie stowa-
rzyszenia są również członkiniami 
Rady Kobiet w Słupsku. Drugim wy-
darzeniem, które zmobilizowało śro-
dowiska kobiece w Słupsku, był Słup-
ski Kongres Kobiet, którego pełno-
mocniczką jest Danuta Wawrowska. 
Obie inicjatywy pokazały ogromny 
potencjał słupszczanek do podejmo-
wania wspólnych działań, ale także konieczność zwracania uwagi 
na potrzeby kobiet w kontekście realizowanych polityk miejskich.

Kobiety w Słupsku w sposób szczególny zostały zauważone, 
gdy prezydentem miasta został Robert Biedroń i na swą zastęp-
czynię powołał obecną prezydentkę Słupska Krystynę Danilec-
ką-Wojewódzką (jest pierwszą w historii miasta kobietą na tym 
stanowisku). W 2016 roku, z inicjatywy władz miasta, odbyło się 
spotkanie środowisk prokobiecych, podczas którego zaproszone 
gościnie podjęły temat powstania Rady Kobiet w Słupsku. Konse-

kwencją tego spotkania była decyzja o powołaniu Rady Kobiet jako 
ciała doradczo-konsultacyjnego władzy wykonawczej. Decyzja ta 
była podjęta w 98. rocznicę nadania Polkom praw wyborczych, co 
również miało swój symboliczny wymiar. Mnie powierzono funk-
cję pierwszej przewodniczącej Rady Kobiet.

Określone wówczas cele działania Rady są realizowane do 
dzisiaj, tj.: analiza polityki miasta pod względem potrzeb kobiet, 

wyrażanie opinii na temat projektów 
dokumentów strategicznych miasta, 
diagnoza sytuacji kobiet w Słupsku, 
wspieranie organizacji akcji społecz-
nych oraz imprez podejmujących te-
maty kobiece oraz równouprawnienia 
itp. W skład Rady wchodzą wyjątkowe 
kobiety – słupszczanki i mieszkanki 
innych miast związane ze Słupskiem, 
które chcą działać na rzecz miasta  

i jego mieszkanek. Członkinie Rady reprezentują różne środowiska 
– samorządowe, pozarządowe oraz sektor prywatny.

Pierwszy skład Rady był wspólnie wypracowany przez prezy-
denta Słupska i środowiska kobiece.  W 2019 roku, ze względu na 
objęcie przeze mnie stanowiska wiceprezydentki Słupska, funkcję 
przewodniczącej objęła Agnieszka Kulis. To była także okazja do 
zweryfikowania składu Rady pod kątem aktywności członkiń Rady. 
Postanowiłyśmy dać możliwość zasiadania w Radzie każdej zain-
teresowanej słupszczance, dlatego nabór do Rady miał charakter 

SŁUPSKA 
RADA KOBIET 

… kluczem do sukcesu działania 
Rady jest po pierwsze wola 

polityczna władz miasta.

Marta Makuch
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powszechny i odbywał się poprzez wypełnienie i wysłanie zapro-
ponowanego formularza.

Przez ponad 4 lata działania Rady udało nam się współtworzyć 
strategię rozwiązywania problemów społecznych, przeprowadzić 
badanie potrzeb kobiet w Słupsku, wpłynąć na zmianę ikonografik 
stosowanych przez miasto (uwzględniającą kobiety), dokonywać 
świadomego doboru osób reprezentujących obie płcie podczas 
wydarzeń organizowanych przez miasto, stworzyć listę kobiet za-
służonych dla Słupska/kraju, które stały się patronkami ulic/skwe-
rów i rond w naszym mieście (m.in. od września br. dzięki inicjaty-
wie Rady Kobiet mamy w Słupsku Rondo Praw Kobiet), wspierać 

prokobiece rozwiązania jak szczepienia dla dziewczynek przeciwko 
HPV czy program wsparcia par w procedurze in vitro. W najbliższej 
przyszłości planujemy zorganizowanie w Słupsku II Forum Rad Ko-
biet z całej Polski. Największym wyzwaniem pozostaje brak czasu 
na regularne, systemowe działanie, ponieważ członkinie Rady są 
osobami bardzo zajętymi.

W mojej ocenie kluczem do sukcesu działania Rady jest po pierw-
sze wola polityczna władz miasta. W Słupsku potocznie mówi się, że 
rządzą kobiety i rzeczywiście ta kobieca perspektywa ma ogromny 
wpływ na podejmowanie decyzji uwzględniających różnorodność 
potrzeb, różnorodnych grup mieszkających w Słupsku.
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Jeżeli poza przeczytaniem tytułu, czytasz dalej, to być może 
zastanawiasz się, co możesz sama zrobić, jak wspierać inne 
kobiety, integrować je, stworzyć platformę poznania i wspól-
nego działania dla dobra twojego regionu. Jeżeli pojawią się 

w twojej głowie takie pytania, to chcę podsunąć ci rozwiązanie.

Ale najpierw kilka słów o sobie. Jestem społeczniczką działającą 
w Zielonej Górze (województwo lubuskie) od 6 lat, jestem też człon-
kinią zarządu Ogólnopolskiego Strajku Kobiet, założycielką grupy 
Wspólna Zielona Góra, a jednocześnie 
mamą 3-letniej Wiktorii i urzędniczką, 
która potencjał we wsparciu kobiet, 
wsparciu różnych grup społecznych 
upatruje w samorządach. W Ogólno-
polskim Strajku Kobiet działam od sa-
mego początku, do grudnia zeszłego 
roku byłam koordynatorką w Zielonej 
Górze, następnie zostałam wybrana 
członkinią Zarządu Ogólnopolskiego 
Strajku Kobiet, a polem, za które jestem odpowiedzialna w Strajku  
z racji swojego doświadczenia, jest współpraca z samorządami.

Grupę nieformalną Wspólna Zielona Góra założyłam w grud-
niu 2016 r. W jej ramach organizowałyśmy różne działania pro-
unijne, prodemokratyczne związane z prawami kobiet, ochroną 
praw człowieka, m.in.: ogólnopolski projekt „Pociąg do tolerancji”, 

projekt „WybieraMyKobiety, happeningi równościowe, protesty.

Organizując różne wydarzenia, tak w mojej głowie, jak i osób 
współdziałających ze mną, zakiełkował pomysł utworzenia Rady 
Kobiet. Początkowo miejskiej, a później wojewódzkiej. Pomysłów 
nigdy nie należy odkładać do szuflady, tylko iść za ciosem i je 
wdrażać. Tak też zrobiłam – w mailu do marszałkini województwa 
lubuskiego napisałam m.in. o tym, jak mało kobiet zdobywa man-
daty radnych, jak mało jest prezydentek, burmistrzyń, pisałam  

o potrzebie aktywizacji kobiet, po-
trzebie badania problemów, z jakimi 
się zmagają, wsparcia, motywowania 
do angażowania się w działalność 
obywatelsko-społeczną i polityczną. 
Zadaniem Rady miało być diagnozo-
wanie problemów, z jakimi zmagają 
się kobiety, doradzanie, wyrażanie 
opinii na temat projektów dokumen-
tów strategicznych, programów, stra-

tegii, uchwał i innych, a także wsparcie organizacji i stowarzyszeń 
działających w obszarach praw kobiet, równouprawnienia, akty-
wizacji ich potencjału itp. Napisałam o przygotowanych niezbęd-
nych dokumentach, m.in. regulaminie, oraz wyraziłam chęć ich 
przedstawienia.

Pani marszałkini zaprosiła mnie na rozmowę wraz Krystyną 
Stacino-Łuczyńską, która mocno zaangażowana była w działal-

WOJEWÓDZKA 
RADA KOBIET 

	 W LUBUSKIEM 

W Polsce do tej pory, z tego 
co wiem, jesteśmy jedyną 
Wojewódzką Radą Kobiet.

Zofia Szozda
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ność Wspólnej Zielonej Góry. Po wysłuchaniu nas otrzymały-
śmy zapewnienie, że powstanie Wojewódzkiej Rady Kobiet jest 
świetnym i potrzebnym pomysłem i zostanie on w najbliższym 
czasie wdrożony. Zostałam też poproszona o przedstawienie 
przygotowanych dokumentów, przy sporządzaniu których posił-
kowałam się przykładowymi dokumentami utworzonymi przez 
powstałe wcześniej miejskie rady kobiet. Pod koniec marca 2019r. 
przesłałam do akceptacji Urzędu przygotowany projekt regu-
laminu wraz z formularzem konkursowym oraz projekt uchwały  
o powołaniu Rady.

Zarząd Województwa Lubuskiego przyjął uchwałę w sprawie 
powołania Wojewódzkiej Rady Kobiet, a następnie został ogło-
szony nabór kandydatek do Wojewódzkiej Rady Kobiet. Zgła-
szanie kandydatur do Rady następowało poprzez dostarczenie 
formularza zgłoszeniowego, który stanowił załącznik nr 1 do re-
gulaminu oraz co najmniej 2. rekomendacji wystawionych przez 
instytucje, organizacje, firmy lub osoby prywatne poświadczają-
ce zaangażowanie kandydatek w działania na rzecz mieszkańców 
województwa lubuskiego, w zamkniętej kopercie z dopiskiem 
„Nabór do Wojewódzkiej Rady Kobiet” do Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Lubuskiego w terminie 21. dni, licząc od 

dnia ogłoszenia informacji o naborze (19 czerwca 2019r.).  Wo-
jewódzka Rada Kobiet miała być organem doradczo-konsultacyj-
nym i inicjatywnym, działającym przy marszałkini województwa 
lubuskiego. Rada miała działać na podstawie regulaminu stano-
wiącego załącznik do uchwały Zarządu w sprawie powołania 
Wojewódzkiej Rady Kobiet.

Niektórzy pytają, dlaczego wystąpiłam o powołanie Woje-
wódzkiej Rady Kobiet, a nie miejskiej. W Polsce do tej pory, z tego 
co wiem, jesteśmy jedyną Wojewódzką Radą Kobiet. Moim celem 
było to, aby najaktywniejsze mieszkanki, społeczniczki, aktywistki 
z całego województwa znalazły się w takim ciele, aby się poznały 
i działały. Każda z innej miejscowości, mniejszej, większej, w róż-
nym wieku, z różnymi doświadczeniami, poglądami, reprezentują-
ca swoje miejscowości. Pomyślałam, że taka Rada, jej aktywność, 
opinie mogą wnieść wiele dobrego do funkcjonowania naszego 
regionu. W konkursie na członkinie Wojewódzkiej Rady Kobiet 
zgłosiły się 33 panie z całego Lubuskiego, do Rady wybrano  
15 pań. Inauguracyjne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Kobiet od-
było się 2 września. Zaproponowano bym została przewodniczą-
cą WRK i członkinie Rady przyjęły mą kandydaturę jednogłośnie. 
Wojewódzka Rada Kobiet została powołana na okres 3. lat.
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Nasza Rada Kobiet została powołana 8 marca 2019 r. Jej 
inicjatorką była Katarzyna Józefowska, której pomysł 
przyszedł do głowy po spotkaniu z Robertem Biedro-
niem w Pile w 2018 r. Po konsultacjach z przyjaciół-

kami ze Złotowa i pełnomocniczką Kongresu Kobiet Północnej 
Wielkopolski Iwoną Kamińską-Lech 28 listopada, w rocznicę uzy-
skania praw wyborczych przez kobiety w Polsce, pojawiłyśmy się 
w Urzędzie Miejskim z wnioskiem i pisemną rekomendacją  Wiel-
kopolskiego Kongresu Kobiet i  Kongresu Kobiet Północnej Wiel-
kopolski. Przedstawiłyśmy regulamin 
Złotowskiej Rady Kobiet opracowany 
na podstawie regulaminu Słupskiej 
Rady Kobiet. Burmistrz zaakceptował 
pomysł utworzenia Rady i uchwałą 
ogłosił do niej nabór.

W założeniu Rada Kobiet miała być 
organem opiniodawczym i konsulta-
cyjnym. Jej kadencja była przewidzia-
na na 2 lata. W skład ZRK wchodzić 
miało maksymalnie 15 kobiet, a gdy-
by nie było pełnego naboru, to założyliśmy, że Rada może istnieć  
w liczbie zgłoszonych i zaakceptowanych przez burmistrza kan-
dydatek. Kandydatki składały wypełnione wnioski i dołączały 2. 
rekomendacje. Rada Kobiet miała zajmować się analizą polityki 
miasta pod względem potrzeb kobiet, wyrażaniem opinii na temat 
projektów dokumentów strategicznych miasta, opiniowaniem pro-
jektów uchwał i aktów prawa miejscowego dotyczących wszyst-

kich obszarów bezpośrednio i pośrednio dotyczących sytuacji 
kobiet w mieście, edukacją mieszkańców i mieszkanek w każdym 
wieku dotyczącą równouprawnienia, wspieraniem organizacji akcji 
społecznych oraz imprez podejmujących tematy kobiece, monito-
rowaniem działań miasta pod kątem realizowania polityki rodzin-
nej (m.in. udzielanego wsparcia, dostępności żłobków i przedszkoli 
itp.), a także monitorowaniem działań miasta pod kątem realizowa-
nia polityki społecznej i senioralnej.

Złotowskiej Radzie Kobiet udało 
się zrealizować wiele projektów, któ-
re sobie zaplanowała. Dołączyłyśmy 
do Ogólnoświatowej akcji One Mil-
lion Rising Przeciwko Przemocy Wo-
bec Kobiet, współorganizowałyśmy  
VII Kongres Kobiet Północnej Wiel-
kopolski w Złotowie i Dzień Kobiet  
w następnym roku. Spotykałyśmy się 
z kobietami na wspólnych imprezach 
takich jak „Babskie Eko pogaduchy”, 
„Malowanki przy kawie”, „Imieniny 

Dziewczyny”. Zorganizowałyśmy warsztaty nordic walking dla 
mieszkanek naszego miasta. Wnioskowałyśmy o przystosowanie 
budynku Złotowskiego Domu Kultury dla osób z niepełnospraw-
nością i udało nam się przeforsować zamontowanie tam windy. 
Zapoczątkowałyśmy akcje przeciwko hejtowi. Przy współpracy  
z Muzeum Ziemi Złotowskiej przeprowadziłyśmy cykl wykładów 
o kobietach Złotowszczyzny, które wpisały się w historię naszego 

ZŁOTOWSKA 
RADA KOBIET 

… największą porażką było 
niepowołanie przez burmistrza 

Złotowskiej Rady Kobiet 
na drugą kadencję.

Katarzyna Józefowska
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miasta. Opracowałyśmy bank kontaktów dla osób doświadczają-
cych przemocy i pomocnik dla rodzin z dziećmi z niepełnospraw-
nościami. Przez całą kadencję współpracowałyśmy z Urzędem 
Miejskim, Biblioteką Miejską, Muzeum Ziemi Złotowskiej, Złotow-
skim Domem Kultury, Uniwersytetem Trzeciego Wieku, Dziennym 
Domem „Senior – Wigor”.

Niestety poniosłyśmy też porażki. Nie udało nam się prze-
prowadzić zaplanowanych warsztatów dla szkół podstawowych 
przeciwko mowie nienawiści „ Czuję, myślę, działam - zatrzymuję 
falę nienawiści” ze względu na pandemię. Ale największą porażką 
było niepowołanie przez burmistrza Złotowskiej Rady Kobiet na 
drugą kadencję.
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PRZYKŁADOWE DOKUMENTY DO WYKORZYSTANIA
PRZEZ INICJATORKI RAD KOBIET
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Zagrożenia

• brak przejrzystego i jednolitego umocowania prawnego 

   Rad Kobiet

• brak finansów na podejmowane przez Rady działania

• brak chętnych do pracy w Radzie

• słabe zaangażowanie członkiń Rad

• zbytnia zależność Rad Kobiet od woli politycznej 

   władz samorządowych

• brak jasnych kryteriów ustalania składu Rad Kobiet

• fasadowe traktowanie Rad Kobiet przez włodarzy 

   i urzędników
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